
R o k  V!. Nr. 113.

CENY OGŁOSZEŃ 
aa w iersz m ilim etrow y 
przed 1 zloty. v» tek 
ście 60 gr„ za tekstem  
40 gr. Ogłoszeniu tabe
laryczne 60 oroc. a 
św iąteczne 25 proc. 
drożej. D robne o ghr 
szsnia po 10 groszy. 
Ola poszukujących lira  
cy 5 gr. sa  w yraz. N a j

m niej 1 *i. 
K onto czekowe ['KO 

W arszaw a 65-078.
Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego. 

Redaktor naczelny i odpowiedzialny: WIKTOR MONSIORSK1.

Prenumerata wy
nosi miesięcznie

z«. 2 .00
Adres administracji; 
PUsudskieso Nr. a. to- 
iefcm 4-97, telefon re
dakcji (MS, telefon re
dakcji nocnej i d ra

kam i 4-94.
Konto czekowe PKO. 

W arszawa 85,876.

a  K IE L C  F, Kilińskiego 19, tel. 507; BĘDZIN, Małachowskiego 24, teł. 5-98; DĄBROWA, S go Maja 14, tel. 2-77; ZAWIER-
UIJiJśLiAia! • C lii, ul. Paderewskiego 7, tel. nr. 97; CZELADŹ, Rynek Nr. 8; telefon 42; GRODZIEC, ulica Kościuszki, teief. 16.

Dantefskie sceny w płonącym pociągu.
Pasażerowie oszaleli z przerażenia wyskakiwali przez okna.
K A IR , 30. 4. (PAT). W  pociągu wy

cieczkowym, k tó ry  szedł z A lek san d rji 
do K a iru  w ybuchł pożar. P rzyczyną po 
żaru  było zapalenie się osi w w agonie 
3-ej klasy, zn a jd u jący m  się n a  końcu 
pociągu.

Nie było żadnego sposobu skom uni. 
kow ania się z m aszynistą , a w szelkie 
w ysiłki, w celu zw rócenia jego  uw agi 
n a  ogień, pozostaw ały przez dłuższy 
czas bezowocnemi.

Ze w zględu n a  szybkość b iegu  pocią 
gn, płom ienie o g arnę ły  w k ró tk im  cza. 
sie trzy  w agony. P asażerow ie zam knie 
ci w tern pedzącem piekle dusili sie dy
mem, bądź napół oszaleli z p rzerażen ia  
w yskakiw ali z płonących wagonów.

N a znacznej p rzestrzen i wzdłuż to 
ru  kolejow ego znajdow ano zwęglone 
zwłoki lub  ran n y ch  w agon ji. D latego  
też usta len ie  ścisłej liczby o fia r k a ta 
s tro fy  było trudne.

Gdy wreszcie m aszyn ista  za trzym ał

PR ZED  S E S JA  L IG I — K O M IS JA  
PA N E U R O PE JSK A ..

W A RSZA W A , 30. 4. (wł.) S ek re ta 
r ia t  lig i narodów  zaw iadom ił m iniste- 
r ju m  spraw  zagranicznych, że przed 
m ajow ą sesją lig i narodów  odbędzie sie 
posiedzenie kom isji paneuropejsk iej, 
Iw ołane do Genewy na dzień 15 m aja. 
P rzedm iotem  obrad  bądzie sp raw a pro 
jek tu  zn iesienia g ran ic  celnych m iedzy 
państw am i europejskiem i.

R E  W JA  W O JSK A  W  D N IU  3 M A JA .
W A RSZA W A , 30. 4. (wł.) W  dn iu  3 

m a ja  odbędzie się w W arszaw ie szereg 
uroczystości wojskow ych. W  im ieniu  
prezyden ta  R zp lite j i m arsza łk a  Pił_ 
sudskiego p rzy jm ie  rew ję  w ojskową wi 
cem inister sp raw  w ojskowych, gen. Ko 
narzew ski.

W  rew ji m iędzy innem i wezmą u . 
dział pow stańcy górnośląscy.

ZJA ZD  IN ŻYNIERÓW  DRÓG I 
STÓW.

W A RSZAW A. 30. 4. (PAT.) W  dniu 
2 i 3 m a ja  odbędzie się doroczny zjazd 
koła  inżynierów  dróg i mostów. P ro 
g ram  przew iduje wycieczki i re fe ra ty  
fachowe. Zjazd odbędzie się w gm achu 
stow arzyszenia techników.

pociąg, okazało się, że ugaszenie poża
ru  je s t niem ożliwe; wobec tego odcze
piono trz y  objęte ogniem  w agony i po 
spieszono z pom ocą ofiarom  wypadku.

R annych  przewieziono do szp ita li w 
K airze. S tan  większości ran n y ch  je s t 
beznadziejny. W ładze w drożyły docho. 
dzenie. M aszynista został aresztow any.

K O N FISK A T A  PISM .
W ARSZAW A, 30. 4. (wł.) Dzisiejsze 

popołudniowe p ism a w arszaw skie, „Ku 
r je r  czerwony" i „Dziś" zostały  skon
fiskow ane za podanie niepraw dziw ej 
wiadomości o kradzieży am un ic ji z po
ciągu.

ZIM NA WODA W  R A Z IE  M A N IF E 
STA C JI.

W A RSZAW A, 30. 4. (wł.) W ładze 
bezpieczeństwa w zw iązku z k o n fisk a tą  
n ie legalnych  ulo tek  kom unistycznych  
pod ty tu łem  „K rew  na u licach W arsza
wy" postanow iły  rozpędzić dem onstran  
tów zapomocą gazów  łzaw iących i h y 
drantów . W  dniu ju trze jszy m  w szyst
kie publiczne p a rk i będą zam knięte.

Nieprawdziwe wersie o rzekomych przyjęciach
da robót publicznych w dniu 1 m aja 1931 r

OŚWIADCZENIE PAŃSTWOWEGO URZĘDU POŚRED
NICTWA PRACY W SOSNOWCU.

Z uwagi na to, że ludzie zlej woli rozszerzają wersje, iż 
w piątek dnia 1 maja r. b. będzie przyjęcie w Urzędzie Pośred
nictwa Pracy do robót publicznych prowadzonych przez magi
straty i przedsiębiorstwa — Państwowy Urząd Pośrednictwa 
Pracy zawiadamia wszystkich bezrobotnych, że wersje te są nie
prawdziwe i ŻE W PIĄTEK DNIA 1 MAJA R. B. ŻADNYCH 
PRZYJĘĆ NIE BĘDZIE.

W ZWIĄZKU Z TEM P. U. P. P. OŚWIADCZA, ŻE 
BEZROBOTNI W TYM DNIU NIE POW INNI ZGŁASZAĆ 
SIĘ DO URZĘDU O PRACĘ.

Jednocześnie Urząd czuje się w obowiązku zawiadomić bez
robotnych, którzy biorą zasiłki, iż dla tych, którzy z jakichkol- 
wiekbądź trudności lub przyczyn nie będą mogli przybyć do 
kontroli w piątek dnia 1 maja — zarządził dodatkową kontrolę 
w sobotę dnia 2 maja r. b*

W Y PŁA TA  13 P E N S JI  JE S T  
NIEDOPUSZCZALNA.

W ARSZAW A, 30. 4. (wł.) M iniste- 
rju m  spraw  w ew nętrznych w ydało po 
nownie okólnik w spraw ie 13 pensji d la  
urzędników  sam orządow ych. Min. 
zaznacza w okólniku, że w ypłacenie 13 
pensji jest niedopuszczalne, w szystkie 
uchw ały powzięte przez sam orządy W 
tej spraw ie są nieważne i będą trak to  
wane jako  naruszenie ustaw y. N ad tą 
sp raw ą pow inny czuwać władze nadzór 
cze.

K A RD Y N A Ł HLOND W  RZYM IE.
RZYM, 30. 4. (wł.) Dziś przyby ł d« 

R zym u ks. k a rd y n a ł H lond, k tórego  
p rzyw ita li am basador Polski, p rzedsta  
wiciele duchow ieństw a i kolonj i pol
skiej.

ZESŁ A N IE  TRZECH  KSIĘŻY  
NA SYBIR.

RYGA, 30. 4. (wł.) GPU. aresztow a
ło 3 księży katolickich, oskarżonych o 
rzekome dzia łan ia  antysow ieckie. A- 
resztow anych zesłano na  Sybir.

Po morderczej walce z policją
aresztowano w Berl-nie bandytę,ma|ącego 150 zbrodni na sumieniu |

B E R L IN , 30. 4. (wł.) N iem cy powo
jenne ro ją  się od wszelkiego rodzaju  
zbrodn iarzy  i aferzystów .

Jeszcze nie p rzebrzm iały  echa pro- 
eesu krw aw ego zb ira  z Diisseldorfu, a 
już B erlin  poruszony został w ieścią o

aresztow aniu  n iejak iego  W alte ra  Le- 
zego, k tó ry  m a n a  sum ien ia  150 zbro
dni.

Leze pochodzi z Bohum  i m a obecnie 
18 łat. K a rje rę  w łam yw acza i bandy
ty  rozpoczął w K olonj i, gdzie, będąc

Wzmożone tempo prac rządu.
MO" Konferencje na Zamku i w prezydium rady ministrów.

b anku  polskiego, dr.W ARSZAW A, 30. 4. (wł.) Dziś o go
dzinie l l-e j  przed południem  przybył 
n a  Zam ek p rem ie r Sławek, k tó ry  został 
p rzy ję ty  przez prezyden ta  R zplite j na 
dłuższej aud jencji. K onferencja  prem- 
je ra  S ław ka z prezydentem  R zplitej 
je s t dalszym  ciągiem  n a rad  prowadzo
nych  m ięćey najw yższem i czynnikam i 
rządowem i.

Z kolei konferow ał prezydent Rzpli

te j z prezesem 
W róblewskim .

W godzinach południow ych w pre„ 
zydjum  rady  m inistrów  odbyła się 
dłuższa n a rad a  między p rem ierem  
Sławkiem  i m in istrem  Składkow skim . 
K onferencje te  św iadczą o wzmożeniu 
się prac rządu, po zam knięciu sesji 
nadzw yczajnej c ia ł ustawodawczych.

na posadzie zdefraudow ał 250 tys. ina , 
rek  i zbiegł.

Od tego czasu Leze dokonyw ał 
m niejszych lub większych w łam ań i 
kradzieży.

Leze w yjeżdżał poza gran ice  Nie„ 
miee. U stalono, że dokonał on w H olan
d ii  napadu  rabunkow ego i 50 włam ań.

U lubionym  terenem  napadów  mło
docianego bandyty  były  w iejskie pro
bostwa.

W  czasie aresztow ania Leze bron ił 
się do upadłego, s trze la jąc  z rewolwe
ru  do policji.

Po w ystrzeleniu  30 naboi bandycie 
aab rak ło  am unicji.

Po straszne! klęsce powodzi.
Ciemności  w Wilnie.— Studnie zan ieczy szczo n e  bakteriami

STRZELCY NA UROCZYSTOŚCIACH 
ŚLĄ SK IC H .

W A RSZA W A , 30. 4. (wł.) G łówna ko 
m enda zw iązku strzeleckiego postanow i 
ła  wysłać do K atow ic na  uroczystości 
obchodu trzeciego pow stan ia  śląskiego, 
prócz 14 kom panij strzeleckich, kom pa 
nję z okręgu kieleckiego. O ddziałam i 
strzeleckim i dowodzić będzie szćf szta 
bu zw iązku strzeleckiego, m jr. Świę
cicki.

W ILNO, 30 4. (PAT). E lek trow nia 
m iejska z powodu uszkodzeń, których 
doznała w czasie wylewu W ilji  jest 
nadal nieczynna. W czorajsze przedsta 
w ienia w tea trach  m iejskich na Pohu 
lance i w L utn i odwołano, tak  samo 
zam knięte były  kina. N iektóre lokale 
korzystały  ze św ia tła  gazowego, w 
innych płonęły świece. Dzisiejsze gaza 
ty  poranne wyszły w zm niejszonym  
form acie.

K om isja  san ita rn a  dokonała badań i  
analizy  wody w studniach  artezy jsk ich , 
zaopatru jących  m iasto w wodę. Komi

sja  stw ierdziła , że woda jest, zanieczy
szczona bak te rjam i chorobotwórczemL 
Zarządzono przeto odkażanie wody za 
pomocą chloru. D zisiaj nadejść rów nież 
m ają  z W arszaw y specjalne aparaty; 
do filtro w an ia  wody.

M in isterjum  robót publicznych w y
sy ła  na teren  wojew. w ileńskiego i no 
w ogródzkiego specja lną  kom isję d la  
zbadania  szkód, w yrządzonych tam  
przez powódź. K om isja  opracuje p lan  
odbudowy zniszczonych przez powódź 
objektów kom unikacyjnych i  innych.

B A N K  HANDLOW Y W ŁODZI ROZ. 
PO CZN IE DZIAŁALNOŚĆ W M A JU .

ŁÓDŹ. 30. 4. (wł.) U stalone zostało, że 
san ac ja  banku  łódzkiego nas ąp i po 
posiedzeniu w ierzycieli, k tó re  odbędzie 
się w Londynie w dn iu  5 m aja . Po tern 
posiedzeniu głów ni akcjonarju sże  przy 
stąp ią  do zrealizow ania planów, zmie
rza jących  do podniesienia upadłości 
banku.

W YROK ŚM IER C I W  W IL N IE .
D ezerter zam ordow ał dziecko.

W ILNO, 30. 4. (wł.) W  W ilnie został 
skazany  na k a rę  śm ierci dezerter S ta 
nisław  Mękosz, u łan  jednego z pułków, 
stac jonu jącego  pod W ilnem . Mękosz 
po ucieczce z w ojska zam ordow ał dzico 
ko we wsi pod W ilnem .

W yrok  został w ydany w try b ie  do . 
raźnym .
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O T W A R C IE  W YSTAW Y SZTU K I
R E L IG IJN E J W  KATOW ICACH.
KATOW ICE. 30. 4. <wł.) Dziś w K a

towicach odbyła sic uroczystość o tw ar 
eria ■wielkiej w ystaw y sztuki re lig ij . 
nej. U dział w uroczystości wzięli przed 
atawieiele duchow ieństw a, w ładz w oje. 
wódzkich i  rep rezen tanci sztuki i  lite 
ra tu ry .

Okolicznościowe przem ów ienie wy
głosi? w ojewoda śląsk i dr. G rażyński, 
prof. L igoń i p. K aro l Rostw orow ski.

N a w ystaw ie zn a jd u ją  się dzieła m a 
la rzy  i  rzeźbiarzy, którzy  specjalizo
w ali sic w sztuce kościelnej.

A G IT A C JA  KOM UNISTYCZNA 
W PA L E ST Y N IE .

JEROZOLIM A, 30 4. (PAT.) K om u
niści rozrzucają  wśród arabów  i żydów 
odezwy kom unistyczne z okazji 1 m aja  
naw ołujące robotników  do zw alczania 
im perjalizm n i u s tro ju  kap ita listyczne
go. Odezwy w ponętnych barw ach m a
lu ją  sy tuacje  w R osji, 
PR O K L A M A C JE  RZĄDU PO R TU 

GALSKIEGO.
LIZBONA, 30. 4. (PAT.) H ydropla- 

ny  rządowe przeleciały nad M aderą 
rzucając proklam acje, w zyw ające lu d 
ność do ew akuow ania okolic przyfor- 
tecznych i do pow strzym ania sie od 
współpracy z pow stańcam i.
G O R K IJ W  W A R SZA W IE W PO ŁO .

W IE  M AJA.
W ARSZAW A. 30. 4. (wł.) Zapowie

dziana w izyta sowieckiego p isarza 
G ork ija  do W arszaw y została odłożo
na z powodu jego choroby. P rzy jazd  
G orkija  spodziew any je s t w połowie 
m aja.
W ŚCIEK ŁY  KOT PO K Ą SA Ł  D W IE  

OSOBY NA G. ŚLĄSKU.
K A TO W ICE, 30. 4. R odzina Heinów 

w W ielkich H ajdukach  przeżyła  wczo
ra jsze j nocy niezw ykłą przygodę. K ie
dy wszyscy domownicy udali się na 
spoczynek, do m ieszkania  H einów 
w padł kot, k tó ry  rzucił się na śpiącą 
Heinową i pogryzł je j dotkliw ie piersi 
i ręce. Gdy n a  krzyk  H einow ej prze. 
budził się je j  syn i zapalił lam pę, kot 
rzucił się n a  niegcs i pogryzł go w no. 
gę. K o ta  zabito. P rzy b y ły  lekarz 
stw ierdził u k o ta  wściekliznę.

Co nam zostało z tych lat
(Na nutę tęsknej piosenki).

i  a

LOSY I-ej KI.
23-ej Polskiej Loterji 

Państwowej
poleca
najszczęśliw sza kolektura 

w Z agł. Dąbr.

Józefa
H l a w s k i e o o
w  S O S N O W C U , 
ul. 3-go M aja  23, T e le fo n  2-24 

o ra z  je j o d d z ia ły :
w  B ĘD ZIN IE ,
M ałach o w sk ieg o  1, T ele f. 3-14 
w  D Ą B R O W IE  G ó rn icze j,

3 go M a ja  4, te le fo n  1-24 
w  Z A W IE R C IU , 
P a d e re w sk ie g o  7, te le fo n  97 
w  G R O D Ż C U ,
N aru to w icza  9, te le fo n  nr. 10 
w  C Z E L A D Z I,

R y n e k  8, te le fo n  42.

Cena losów  niezm ieniona
Ć w ia rtk a  Z ł. 10, p o łó w k a  Z ł. 20, 

c a ły  los Z ł, 40.

(Połowa losów wgrywsl
"t«-4pien ie  o d b ę d z ie  się  19 i 2 1

m a ja  b. r.

Z a m ó w ie n ia  lis to w n e  z a ła tw ia 
m y  o d w ro tn ą  p ocz tą .

Jeszcze w Paryżu  pocili się de
legaci rządu polskiego nad wylar- 
gorwaniem od francuskich bankie
rów i przemysłowców jaknajlep- 
szych warunków dla polskiej kole
jowej pożyczki, a. już w „Gazecie 
W arszawskiej" i w „Robotniku" 
czytać można było, że rząd polski 
„sprzedał" Polskę zagranicy. Że wa 
runki pożyczki są straszne, że idzie
my w niewolę .zagranicznego kapi
tału, że już nam nawet zipnąć nie 
będzie wolno bez pozwolenia fran
cuskiego „m andatarjusza obligator- 
juszów". że słowem — finis Poloniae

Przyszła dyskusja w sejmie, w 
senacie i w komisjach. Rząd złożył 
kontrakt pożyczkowy, przedstawił 
wszystkie dokumenty, dotyczące ro 
kowań, umowy koncesyjnej i samej 
pożyczki. W ydrukował nawet te do 
kumenty w specjalnym druku sej
mowym .dostępnym cli a każdego i 
wtedy... nawet stronnictwo narodo
we nie miało odwagi przeciwko po
życzce głosować. W szystkie zapo
wiedzi bezwzględnej walki z pożycz 
ką gdzieś się zapodziały. K rytyko
wano ten i ów szczegół, ale... miękko 
i dużo mówiono o pożyczce dillonow 
skiej, zaciągniętej za pozwoleniem 
sejmu przez prem jera i m inistra 
skarbu W ładysława Grabskiego w  
Ameryce u domu bankowego Diłlon, 
Read et Co.

Są w sejmie jeszcze stare druki 
z tych czasów. Je s t i stary  komplet 
„Dziennika Ustaw". Popatrzmy. 
Przypom nijm y sobie stare dzieje 
wspólnie z panami, którzy krzyczeli 
o strasznych warunkach pożyczki 
kolejowej i potem krzyczeć prze
stali...

Je s t ustaw a z dn. 3 marca 1925 r. 
„o wypuszczeniu pożyczki zagra
nicznej w dolarach Stanów Zjedno
czonych", zamieszczona w 22-im nu
merze Dziennika Ustaw w dniu 
7-ym marca 1925 roku pod pozycją 
154-tą. A rtykuł pierwszy tej ustawy 
uporważnia m inistra .skarbu do wy
puszczenia obligacyj państwowych 
do wysokości 50 mil jonów dolarów. 
Taka miała być suma pożyczki, ale 
taka nie była, bo Amerykanie dali 
30 miljonów dolarów, a reszty jed
nak nie dali. A rtykuł trzeci powia
da, że spłata te j pożyczki jest za
bezpieczona dochodami z kolei 
(wszystkiemi) i jeszcze dochodami 
z akcyzy cukrowej, a jeśliby i to 
nie wystarejzało — „także i innemi 
dochodami, przeznaczonemi na cele 
powyższe przez m inistra skarbu". 
Gwarancja jest bezsprzecznie „so
lidna"... Przecież dochody z polskich 
kolei państwowych wynoszą brutto 
rocznie około 1.500 miljonów zło
tych, a z akcyzy cukrowej 100 miljo 
nów złotych. Razem więc zastawio
no za pożyczkę wynoszącą 270 mi- 
Ijofnów zł. dochody, wynoszące oko
ło 1.600 milj. zł. Zastaw ponad 
sześciokrotny. I  to było w porządku. 
Za tern sejm głosował. To nie były 
„ciężkie w arunki" i „zaprzedawa- 
nie“...

W  oprocentowanie i kurs emi
syjny pożyczki dillonowskiej naw et 
sejm nie wglądał w 1925-ym roku. 
Pozostawił to wszystko p. Grab
skiemu (art. 8), a orzekł jedynie, 
że oprocentowanie nie może prze
kraczać 8 proc. rocznie (art. 6). 
Przy pożyczce kolejowej oprocento 
wanie wynosi 6,5 proc. rocznie.

Był jednak jeden poseł w ów
czesnym sejmie, k tóry bruździł tej 
zbożnej partyjnego sejmu z panem 
Grabskim robocie. Nazywał się W ła 
dysław Byrka. Chciał koniecznie 
dowiedzieć się, jak  właściwie wy
gląda umowa p. Grabskiego z firm ą 
Dillom, Read et Co. O tern bowiem, 
żeby p. Grabski przedstawił sejmo
wi pełny tekst umowy — jak to 
teraz przy pożyczce kolejowej miało 
miejsce — nie było nawet mowy.

Pan prem jer Grabski powiedział 
jednak, że tekstu umow.y .przedsta

wić sejmowi nie może, gdyż to jest... 
tajemnica. Poseł B yrka nalegał da
lej, za nim nalegać zaczęło kilku in
nych posłów i wreszcie pan prem jer 
Grabski poczuł się przyparty  do 
rnuru. Oświadczył wówczas, że mo
że pokazać tekst umowy trzem po
słom, wybranym w tym celu spe
cjalnie przez komisję sejmową, przy 
Ozem ci trzej posłowie muszą zobo
wiązać się do absolutnej tajemnicy, 
a wolno im jedynie powiedzieć ko
misji i sejmowi, po przejrzeniu u- 
mowy, czy ją  uw ażają za dobrą, czy 
też za złą... O tekście jednak nie 
wolno im mówić ani słowa. Nie było 
innej rady. Zgodzono się na wybór 
takiego trójosobowego „sumienia 
sejmowego" i obarczono tą  godno
ścią posłów: Zdziechowskiego (zwią 
zek ludowo-narodowy). Łypacewi- 
cza („Wyzwolenie") i dr. Rozma
rynu (koło żydowskie).

Trzej mężowie zaufania sejmu 
zeszli się więc, w najgłębszej tajem 
nicy przejrzeli umowę i zakomuni
kowali sejmowi, iż umowa jest —. 
owszem — niezła...

Pożyczkę uchwalono...
Ale już w krótkim czasie oka

zało się przy wykonywaniu umowy 
pożyczkowej, że — jak mówią w 
W ilnie — „coś nie tak". Różni lu
dzie za.cizęli się interesować umową 
i  okazało się, że pan prem jer Grab
ski przedstawił wprawdzie tej trzy
osobowej komisji — nie samą umo
wę, ale tekst polskich propozycyj, 
wysuniętych dla ta rgu  i przez ame
rykanów odrzuconych. Bo umowa 
sama była o wiele, wiele gorsza.

Na takiej to podstawie, „po 
wszechstronnem zbadaniu spraw y11 
sejm przyjął ustawę o pożyczce.

„Co nam zostało z tych la t" ..
Vigil.

P rzed  se s ją  ligi n a ro d ó w .
Z pośród olbrzym iego kom pleksu za 

gadnień  m iędzynarodow ych cztery 
bw estje  zajm ą praw dopodobnie szcze
gólną uw agę przyszłej sesji lig i n a ro 
dów w Genewie. Jak o  naczelny pu n k t 
obrad  w ysuw a się spraw a rozbro jen ia  
powszechnego. T rudno już  obecnie prze 
widzieć, ezy p race lig i narodów  postą 
p ią  nieco naprzód w te j tak  w ażnej dzie 
dżinie p rac  pacyfistycznych, w każdym  
razie  nie należy w ątpić w to, że odpo 
w iednie prace przygotowawcze są n a 
der in tensyw nie prowadzone, zarówno 
ze s trony  odpowiedniego a p a ra tu  lig i 
narodów  ja k  i zain teresow anych m o
carstw . W iele zastrzeżeń nastręcza sta  
nowisko Niemiec, k tó re  w ydaje  n a  zbro 
jen ie  dwa razy  ty le, co państw o polskie, 
a  pomimo tego ustaw icznie narzekają  
n a  ograniczenie zbrojeń.

D rugim  w ażnym  przedm iotem  obrad 
63 sesji będzie sp raw a austro  • niem iee 
k ie j u n ji gospodarczej. Pom im o, że kwe 
s tja  ta  tyczy się w łaściw ie sam ej E u 
ropy, wywoła ona n iew ątp liw ie również 
duże zainteresow anie ze s trony  państw  
pozaeuropejskich, ze względu n a  donio 
słość gospodarczą, co przy  obecnej w ra 
żliwości św ia ta  pod ty m  względem je s t 
całkiem  zrozum iałe. D latego też przypu 
szczać należy, że berlińsk ie  s ta ra n ia  o 
w yw ołanie desinteressem ent lig i n a ro 
dów spełzną na uiczem. W łaśn ie  zada
niem  lig i narodów jes t regulow anie ca 
łokształtu  sprawr m iędzynarodow ych 
m iędzy poszczegćlnemi członkam i. Trze 
eia spraw a nosi ch a rak te r czysto fo r
m alny. Tyczy się ona spraw ozdania  de 
leg a ta  Polski o sy tu ac ji n a  G órnym  
Śląsku. Podczas o sta tn ie j sesji w Gene 
wie Niem cy oskarżali Po lskę o rzeko
m y te ro r podczas wyborów n a  G órnym  
Śląsku. W iadom o powszechnie, że liga  
narodów uznała  stanow isko polskie za 
zgodne z praw em . S praw ę te  sfinalizu

je  ostatecznie sesja  obecna, co podkre
śli raz  jeszcze bezpodstaw ność oszczer
czych zarzutów  niem ieckich i polską lo 
jainość względem zobowiązań niiędzyna 
rodowych.

C zw artą wreszcie sp raw ą będzie h i  
sto r j a  ostatn ich  ekscesów gdańskich, 
k tóre  paczą całkowicie ideę współżycia 
polsko - gdańskiego w m yśl in te n c ji  li 
g i narodów . Zauważyć trzeba, że wolne 
m iasto  G dańsk przez la ta  było pupilem , 
choć bardzo sw aw olnym  lig i narodów , 
n iezm iernie w rażliw ej wówczas na  spra 
wy narodowościowe. Z biegiem  jednak  
czasu op in ja  publiczna E uropy  zorjen 
tow ała się, że „uciskany G dańsk" jest o- 
sto ją  w ybujałego  nacjonalizm u prusk ie  
go w najgorszych  jego  form ach, że lud  
ność polska je s t tam  m etodycznie ucis
k an a  i  szykanow ana przez ofic ja lne n a  
w et urzędy. N aw et najw iększy idealista  
gdański przyznać m usi, że G dańsk is t
n ie je  d la  Polsk i, a  n ie  P o lsk a  d la  Gdań 
ska, d latego też w ybryk i nacjonalistów, 
gdańskich  w inny n iety lko  znaleźć w łaś 
ciwą, ocenę, ale m uszą być ra z  na  zaw
sze ukrócone. N ie potrzeba w tym  celu 
w ielkich zabiegów, w ystarczy poprostu, 
ab y  w olne m iasto  w yelim inow ać z pod 
wpływów niem ieckich a u trzym ać pod 
w pływ am i sam ej lig i narodów.

J a k  w idzim y więc, zb liżająca się ses
ja  lig i naród  iw- obradow ać będzie nad 
spraw am i żywo obcliodzącemi przede- 
w szystkiem  Europę, a następnie  św ia t 
cały. V/ ezasaen, kiedy wszelkie proble
m y ry su ją  swe k o n tu ry  w sposób n a j
bardzie j zdecydowany, lig a  narodów  wi 
działalności sw ojej rów nież zdobyć się 
m usi n a  w ielką w yrazistość decyzyj, 
połowieznośe bowiem i p o lity k a  przewie; 
k ła  osłab iłaby  znacznie dzisiejszy au to . 
ry te t  te j w ielkiej in s ty tu e ji m iędzyna
rodowej.

Wybory do prezydium 0. T, 0. i K. R.
W  dniu 28 kw ietn ia  r  .b. odbyło się 

pierwsze posiedzenie, w ybranej na  osta 
tn iein w alnem  zgrom adzeniu, ra d y  głó 
wnej centralnego tow arzystw a organi- 
zacyj i kółek rolniczych.

Po powzięciu szeregu uchw ał, doty
czących sp raw  budżetow ych i o rganiza 
eyjnych, rad a  p rzy stąp iła  do w yboru 
prezesa, dwóch wiceprezesów i 13 człon 
ków zarządu głównego.

W  pierwszem  głosow aniu w ybrany  
został na godność prezesa poseł J a n  
Rudowski, k tó ry  dotąd zajm ow ał to sta  
nowisko. Poniew aż p. R udow ski wybo 
ru  nie przy ją ł, ra d a  w następnem  gło
sow aniu w ybrała  n a  prezesa p.W aeła- 
w a K arw ackiego, z iem ian ina z pow iatu  
pińczowskiego, dotychczasowego preze
sa okręgowego tow arzystw a organiza- 
cyj i kółek rolniczych w Pińczowie.

N a wiceprezesów pow ołano pp. po
sła F elic jan a  Lecbnlckiego i posła W ła 
dysław a M alskiego.

Do zarządu głównego ra d a  w yb ra ła  
pp. Brzezińskiego K azim ierza, posła 
D ługosza W acław a, posła F ija łk o w sk ie
go W ładysław a, Jem ielew skiego T ytu- 
aa*posła K ie lak a  Ja n a , posła K leszczyń

skiego E dw arda, M aja  A ndrzeja , N i 
w ińskiego W acław a, P iask iew icza W ła. 
dysław a, posła P rzedpełskiego W iktora , 
posła R udow ski ego Ja n a , T aurogiń- 
skiego E dw arda  i sen a to ra  W ańkow i
cza S tan isław a.

Ponad to  dokooptowano do rad y  głó 
w nej pp. Borow skiego Józefa, C zerm ii 
skiego W iesław a, F ija łkow sk iego  R y 
szarda, N a rb u ta  T. i Sypniew skiego J,

P o  posiedzeniu ra d y  odbyło się po
siedzenie zarządu głównego, k tó ry  do
konał w yboru  pozostałych członków 
prezydjum , w sk}ad którego weszli pp. 
Długosz, F ija łkow sk i, P iaskiew icz, Tan 
rog ińsk i i W ańkowicz.

T o w a r z y s z ó w  bron i
z h. ros. 247 pu łk u  p iechoty  tudzież I I  
B aonu Leg. Pol. p rzy  a rm ji  ro sy jsk ie j 
w ro k u  1916 i  2 pu łk u  p iechoty  a rm ji 
D ow bora M uśnickiego prosi o podanie 
adresów  A N D R Z E J NOW AK, Sosno

wiec ul. O w siana i.



Ma? i wiosna w tradvcii.
Maj to wiosna, to zwykle (wyjątkowo  

nie w tym  roku) przebudzenie sie obu 
m arlej przez zimę przyrody do nowego  
żyeia.

Od najdawniejszych czasów ezlowiek  
w itai powrót wiosny z radosnem upoję 
niem. jak sie wita dawno niewidzianą 
oblubienice-

Nazwa tego m iesiąca pochodzi od 
starożytnej rzymskiej bogini Mają 
zwanej, której święto przypadało w e- 
poee kwitnienia róż. W  m itologji indyj 
skiej i słowiańskiej spotykamy także 
Maje, boginie wiosny. Grecy zaś nazwa 
li tern imieniem matkę Merkurego.

W Europie starożytnej najwięcej u- 
roczyśeie obchodzono święto majowe we 
Włoszech, tej uroezej krainie kwiatów  
i słońca. Najpiękniejsze dziewice z całe 
go miasta obierały sie w pobliżu gaju  
cyprysowego, ubrane w białe powłóczy
ste szaty, mając wieńce z róż na głowie, 
a drogocenne naszyjniki na szyi. Chło. 
pieta, strojnie ubrane, trzym ały dooko 
la  tego grona sznur upleciony z liści i 
kwiatów. Do dziewie zbliżał sie najpiek  
niejszy młodzieniec, otoczony wspania 
lym  orszakiem i jedną z nich obdarzał 
białą liiją, jako godłem piękności i nie 
winności. Wówczas trąby grały  hym n  
tryum falny, chorągwie chyliły  sie ku 
wybranej, a drogę jej do domu lud w yś 
eielał kwiatami. Zdarzało sie często, że 
młodzieniec poślubił nowowybraną bo
ginie wiosny.

Jest też zwyczaj we Włoszech sadze 
nia symbolicznych drzewek przed doma 
mi młodych małżeństw. Na jednym z 
takich obchodów nastąpić maalo w łaś
nie pierwsze spotkanie Dantego z Bea  
tryczą.

TV Hiszpanji niegdyś najmoralniej- 
sze dziew'czeta ubierano w kw iaty i ob
noszono na m ałych „tronach"; nazywa  
no je zaś małżonkami m iesiąca maja, 
czyli „majami".

W Burgundj i i w innych stronach 
Francji istn iał podobnie jak we W ło
szech zwyczaj sadzenia tradycyjnych  
drzew majowych, co m iało również i 
symboliczne znaczenie. Zwyczaj ten po 
łączony był z róźnemi, nieraz bardzo 
pieknemi ceremoujami, przedewszyst- 
kiem zaś z obfitą ucztą, podczas której 
gości przyjmowano ciastem i winem.

W A nglji pierwszy maj jest świę
tem kom iniarzy Święto to zostało usta  

i nowione ku pamięci Edwarda, syna lor 
da Montaigne, który zniknąwszy z do
mu rodzinnego, dziwnym zbiegiem oko
liczności został kominiarzem. W  dniu 1 
maja w Londynie jest n. p. zwyczaj, że 

i ulice m iasta przebiega wybrany przez 
kolegów kominiarz, śpiewając wesoło 
pieśni.

W  Polsce m. i. jest zwyczaj ozdabia 
nia domów żywą zielenią i kwiatami, co 
zwłaszcza ma miejsce w czasie Zielo
nych Świąt. Od tego też powstał polski 
wyraz maić. Zwyczaj m ajenia był po
spolity  zresztą i u starożytnych greków  
I rzymian, tak, że zwykle podczas uczt 
1 obrzędów religijnych stroili oni gło  
w y w wieńce.

U  nas pierwotnie, w czasach pogań
skich początek wiosny, która dopiero 
w maju sie zaczyna, obchodzono uro
czyście różnemi zabawami, których  
szczątki w postaci gier popularnych  
przetrwały aż do naszych czasów. 
Dość wspomnieć zabawę towarzyską  
w „Zielone".

Maj uważany był zawsze za najnie
bezpieczniejszy dla zawierania, m ał
żeństw.

„Ślub majowy —
Grób gotowy"....

— mówi znane przysłowie. Dlaczego?— 
Trudno odgadnąć.

Roboty w iosenne kończą sie zwykle 
3-go maja. Po dniu Znalezienia św. 
Krzyża poczynano owce strzyc, dlate 
go mówiono:

„Na święty Krzyż 
Owce strzyż!"

Z majem wiążą sie jeszcze inne przy 
słowia i obyczaje ludowe, trudno jed
nak je wszystkie wym ienić w ramach 
Jednego artykułu.

Zaznaczyć trzeba tylko jeszcze, że 
m aj poświecony jest szczególniejszej 
czci N. Marji Panny, która to cześć 
zresztą w historji narodu polskiego 
specjalną odgrywa role.

Zatarg o płace w zagłębiach górniczych.
W dniu anegdajszyin toczyły się 

w m inisterjum  pracy i opieki spo
łecznej, przy udziale głównego in
spektora pracy p. M. K lotta i dyr. 
T. Ulanowskięgo, pertraktacje mię
dzy przedstwieielami rady zjazdu 
przemysłowców górniczych, a przed 
stawiciełaini organizacyj robotni

czych, w spraw ie zatargu w prze
myśle górniczym w Zagłębiu Dą- 
browskietn i Chrzanowskiem.

Dotychczasowe rokowania w tej 
sprawie, prowadzone bezpośrednio 
między zainteresowanemi stronami 
na miejscu, nie dały żadnych wyni
ków, gdyż przemysłowcy wysunęli

U progu sezoiiii budowlanego.
W chw ili obecnej sytuacja budow

nictwa jest groźna. Brak robót, znacz
ne zobowiry.ania zleceniodawców' wobec 
przedsiębiorstw budowlanych, oraz nie 
wypłacalność nielicznej klijenteli pry
watnej — oto przyczyny, które wywo
łały niezwykle silną depresje w prze
myśle budowlanymi, grożąc w razie 
dluższeg'o trwania przykremi konsek. 
wencjami. D latego też ożywienie bu. 
downictwa winno sie stać hasłem dnia 
nietylko ze względu na dobroczynny 
w pływ takiego ożywienia na całość

gospodarstwa i konieczność zwalczania 
bezrobocia, ale również z uwagi na piv.e 
m ysł budowlany i liczne gałęzie prze
m ysłu z nim związane.

Początek drugiego kwartału r. b., 
będący zazwyczaj okresem podejmowa
nia robót budowlanych, w roku bieżą
cym odznacza sie całkowitym zastojem. 
Spadek bezrobocia jest mały, co świad 
czy o tein, że ruch budowlany w mini
malnym tylko stopniu wywiera narazić 
wpływ na rynek pracy.

Wzmsżony ruch agitacyjny * Zagłębiu
Polic a aresztowała 60 osób.

W związku z duiem 1 maja od sze. 
regu dni na terenie całego Zagłębia 
daje sie odczuć wzmożony ruch agita
torów koinuuistycz., przygotowywują- 
cych sie do m anifestacyjnych wystą
pień w dniu święta robotniczego.

Jak to już donosiliśmy, celem «my- 
lenia czujności miejscowej policji, do 
Zagłębia zjechało wielu agitatorów ko 
munistycznych z innych stron, którym  
łatwdej jest prowadzić robotę „przygo
towawczą".

A gitatorzy zaś z terenu Zagłębia na 
czas „przygotowawczy" wyjechali do

innych miejscowości.
Dzięki jednakże czujności wydziału 

śledczego w Sosnow'cu znaczna meść 
przyjezdnych agitatorów wpadła w re. 
co policji.

Onegdaj w nocy na terenie całego 
Zagłębia dokonano licznych rewdzyj, 
które przyniosły niespodziewane rczul. 
taty.

W rece policji wpadło 60 osób: agi
tatorów komunistycznych, lub też osób 
mocno podejrzanych o komunizm.

W szystkich aresztowanych przekaza 
no do dyspozycji sędziego śled .-ego.

Zjazd towarzyski świetlic w Zagórzu
W  ub. niedziele w Zagórzu odbył 

sie zjazd św ietlic: z K lim ontow a, Niw- 
ki, Niemiec, P o rąb k i i Zagórza.

W  zjeździe wzięło udział około 20 
osób, członków św ietlic, przedstaw icieli 
o rgan izacy j społecznych i zaproszo
nych gości. P rzed  otw arciem  zjazdu 
odbyła sie wspólna fo to g ra fja , następ 
nie udano sie do sa li św ietlicy. N astą
p ił szereg przem ów ień pow italnych, 
wygłoszono rów nież k ilk a  referatów .

W  im ien iu  w ydziału  powiatowego 
przem aw iał p. W olff, w im ien iu  działu 
oświatowego, p. Chm ielewski. Z kolei 
św ietliczanin  z P o rąb k i w ygłosił refe
r a t  p. t. „Ozem m a być św ietlica", d ru . 
g i re fe ra t na  tem at: „Rola młodzieży 
w życiu społecznem" w ygłosił również 
św ietliczanin  z N iwki.

N a p ro g ram  d ru g ie j części uroczy, 
stości zjazdowych złożyły sie: insceni
zacje, recy tac je  zespołowe, chóry i w y
stępy  zespołów muzycznych.

Na szczególną uw agę zasługu ją  in 
scenizacje legend o „Skarbniku", w wy 
konan iu  członków św ietlicy  z Porąbki. 
W  w ystępach m uzycznych b ra ły  udział 
św ietlice: z Zagórza i N iwki. W iązanka 
pieśni legjonow ych w ykonana przez 
św ietlice zagórską zdobyła ogólne uzna 
nie; nie szczędzono wykonawcom braw  
i bissów. O dśpiew anie szeregu pieśni 
przez chóry  poszczególnych św ietlic do
pełn iły  bogatego program u.

Zjazd zakończony został zabawą to 
w arzyską i tańcam i, k tó re  przeciągnę
ły  sie do późnej nocy.

Postrzelenie przez nieostrożność
Nieszczęśliwy wypadeK w Olkuszu.

Do olkuskiego handlarza zbożem 
i węglem Moszka Najmarka przybył 
onegdaj jego wspólnik, Ignacy Lo
rek, mieszkaniec wsi Krzykawa, 
gm. Bolesław. W czasie rozmowy Lo 
rek pokazywał Najmarkowi nie
dawno nabyty rewolwer, wyjąw
szy poprzednio magazynek z nabo
jami.

Przez nieostrożność zostawił je
den nabój w komorze nabojowej,

to też gdy Najmark oglądając re
wolwer pociągnął spust, nastąpił 
wystrzał.

Kula zraniła stojącego obok Lor
ka w prawy bok w okolicę płuc.

Rannemu pierwszej pomocy u- 
dzielił dr. Łapiński, poczem prze
wieziono go do nvejscowego szpi
tala, Stan rannego ciężki, ze wzglę
du na niebezpieczeństwo komplika
cji w postaci zapalenia płuc.

Okręgowy zjazd straży ogniowych w Okuszu,
Pod przew odnictw em  s ta ro s ty  S tam i 

row skiego odbył sią w Olkuszu w loka 
lu  re su rsy  w alny zjazd s traży  ognio
wych, zw ołany przez zarząd okrągu. 
Z jazd był licznie reprezen tow any przez 
delegatów  z całego pow iatu, w liczbie 
69 osób. N a wstąpię uczczono pam ięć 
zm arłych  pracow ników  na niw ie stra - 
żactw a śp. J a n a  Szym ańskiego, człon
ka  zarządu zw. woj. w K ielcach i śp. 
F r . W alca, b. in s tru k to ra  w po w. olku
skim.

Po szeregu spraw  n a tu ry  fo rm alnej 
pp. st. in str. K ałkow ski i D obrek zło. 
żyli spraw ozdania z działalności zarzą..

du za ub. rok spraw ozdaw czy i p. K ró 
likow ski spraw ozdanie kasowe.

W  spraw ozdaniu  kom isji rew izy j
nej p. P o lcar zaznaczył, że w o s ta t
nich czasach p raca  w okręgu s ta ła  sie 
bardziej planow ą, fachow ą i w ydatną. 
Budżet na rok  bież. uchwalono w wyso
kości 17.200 zł.

W  skład zarządu  okręgu weszli pp.: 
starosta Stamirowski, Fajer, Kałkow
ski, Dobrek, Krawczyk, Ostachowski, 
Leśniak, Królikowski, Kwapisz z P ili .  
cy, Rener ze Skały i Głowacki z Za. 
drożą. W  skład kom isji rew izy jnej w y
brano pp.: Makowskiego, Paula i Pol- 
cara.

żądania zmiany warunków umowy 
zbiorowej na niekorzyść robotni
ków, przedstawiciele zaś związków 
robotniczych żądali w nowej umo
wie poprawy warunków pracy i pod 
niesienia zarobków.

Po długotrwałych naradach zwią 
zki zawodowe zdecydowały się przy 
stąpić do dalszych pertraktacyj, 
przyczem nie jest wyłączone, że w 
toku narad bezpośrednich przemy
słowcy ustąpią ze swych pierwot 
nych żądań i zostanie osiągnięte po 
rozumienie.

O ile pertraktacje nie doprowa
dzą do zlikwidowania zatargu, po
zostanie możność zwrócenia się jesz 
cze raz do min. pracy, które podej
mie wtedy usiłowania, aby dopro- 
wadzić do uzgodnienia żądań i za
warcia nowej umowy zbiorowej.

Konferencja warszawska miała 
na celu doprowadzenie do kon
kretnych i rzeczowych rozmów 
przedstawicieli związków górni
czych z radą zjazdu.

Za podstawę tych rozmów mają 
być wzięte _ postulaty wysunięta 
przez radę zjazdu. Przemysłowcy 
domagają się, aby pertraktacje o 
nową umowę prowadzone były ż po 
szczególnemi związkami gospodar- 
czemi.

Ministcrjum, ze swej strony wy
wierało duży nacisk na przemysłow
ców o jaknajszybsze zawarcie nowej 
umowy.

K R O N I K A .
KALENDARZYK.

Dziś: F.lipa I Jakóba 
Jutro: Zygmunta 
Wschód słońca: 4.09 
Zachód słońca: 6.56

MA J

Piątek

RAD JO
W A R S Z A W A .

P iątek , 1 m aja.
11-40. P rzeg ląd  p rasy  k ra j. P. A. T.

11.58. Sygnał czasu z W arsz. 12.10. Mu 
zyka z p ły t gram of. 13.10. Kom. meteor. 
1415- Kom. gospod. 14.50. L ekcja franc.
15.30. Odczyt dla m aturzystów  p. t 
W ielka em igracja . 15.50. Odczyt d la  ma 
turzystów  p. t. W yspiański. 16.10. Kom 
dla żeglugi i rybaków . 16.15. K ącik  a rt. 
LSG. 16.30. M uzyka z p ły t gram of. 17.15 
Odczyt z K rak . 17.45 Aud. jugosłow iań 
ska z K rak . 18.45. Rozmaitości. 19.10. 
Giełda roln. l j .25. M uzyka z p ły t g ra 
mof. 19.35. P ro g ram  na dz. nast. 19.40 
P ra s ., dzień. rad j. 19.50 Odczyt O pow
stan iu  Śląskiem. 20.15. K oncert symf. 
F ilh . W arsz. W przerw ie repert. W arsz 
Teatrów  M iejsk. Po konc. kom.: m ete
or., polic., sport, oraz re tr . ze slacy j za 
granicznych.
Sobota, 2 m aja.

10.00. Naboż. z Katowic. 11.40. P rze
gląd p rasy  k rą j. PAT. 11.58. Sygnał czs 
su z W arsz. 12.10. M uzyka z p ły t g ra  
mof. 13.10. Kom. meteor. 14.15. Kom. go 
spod. 14.50. P rzeg ląd  wydawnie. perja- 
dycznych. 15.30. Odczyt p. t. P race  wy 
zwoleniowe w Polsce i organizacje 
przed w ojną światową. 15.50. Odczyt dia 
m aturzystów  p. t. T rzy konstytucje. 
16.05. Tr. z te a tru  Polsk. w K atow icach
17.30. Słuchowisko dla dzieci starszych.
18.00. K oncert popul. dla młodzieży.
19.00. Naboż. z K rakow a. 20 00. W iad 
bieżące rolnicze. 20.10. P ras. dziennik 
rad j. 20.30. K oncert wiecz. W  przerw ie 
program  na  dz. nast. oraz repert. W ar 
szawskich Teatrów  M iejsk. 22.00. Ne 
w idnokręgu. 22.15. U tw ory Chopina 
22.50. Kom. meteor., polic., sport. 23 06 
M uzyka tan. z Polonji.

K A T O W I C E .

P iątek , 1 m aja.
11.40. P rzegląd  p rasy  k ra j. P. A. T.

11.58. S ygnał czasu z W arsz. 12.10. Mu
zyka z p ły t gram of. 13.10. Kom. m eteor 
z W arsz. 141,5. Kom. gospod. z W arsz. 
14.35. Kom. Tow. Czytelni Lud. 14.50. 
L ekcja franć. z W arsz. 15.15. Kom. Pol. 
Zw. Zrz. Gosp. W oj. SI., kom. T. P . 15,30. 
Odczyty d la  m aturzystów  z W arsz. 
16.10. Z łota E lżunia. 16.25. K oncert z K ra  
kowa. 17.45. Aud. wychowańeów K orpn 
su K adetów  Nr. 1 ze Lwowa. 19.00. Roz
m aitości. 19.15 W iosna w lesie. 19.40. 
P ras . dzień. rad j. z W arsz. 19 50. Odczyt 
z W arsz. 20.15. K oncert z W arsz. Po 
konc. kom. meteor, z W arsz., program  
na  dz. nast. oraz nadprogram . 23.00. 
Skrzynka poczt, w jez. franc.



Walne zeb ran ie  urzędników państwowych
w Kielcach.

TEATR M IEJSK I W SOSNOWCU.
ik iś  w p iiikk fn-enijfcra — sztuka w 

3 aktach Lai-ry Johnsona „FENOME
NALNA UMOWA4*, w której beztroski 
g r o t e s k o w y  humor, sytuacje pełne nie 
spcuzianek, oraz szlachetny sentyment, 
walcząc o lepsze, dają artystom wdzięcz 
no pole popisu. Pp. Kosicradzka, Ni- 
ezewska. Grudnicwski, Ilorowiez, Ko
walski, Helski, Szabłowski, oraz ilyr. 
Tański (reżyser sztuki) stworzą szereg 
m iłych, a także zabawnych postaci. 
Sztuka otrzymała nową wystawę. Po
czątek o godz. 8.15.

W sobotę sioraz drugi — „FENOME 
NALNA UMOWA".

W niedzielę wieczorem o godz. 8-15 
„ŚLUBY PANIEŃSKIE". Gelem _ u- 
czczcnia święta rocznicy konstytucji 3 
maja wybrano tę nieśmiertelną, zawsze 
młodą komedie Fredry, do której przy 
gotowania przystąpił nasz teatr z czcią 
należną zarówno sztuce, jak i donio
słemu świętu narodowemu. N ad wido
wiskiem tern urządzouem staraniem ko 
mitetu obchodu objął pieczę p. starosta 
J. Boxa. Widowisko poprzedzi hymn 
narodowy i przemówienie dyr. J. K a
czkowskiego. 15 proc. dochodu brutto 
przeznacza się na dar narodowy. W szel 
kie władze, instytucje, zrzeszenia pro
szone są o wcześniejsze zamawianie 
biletów w kancelarii teatru, która re
zerwuje je do godz. 19-tej dn. 2 maja 
(nr. telefonu 2-03). Ceny m iejsc zwykle. 
Bilety na powyższe widowisko sprzeda 
je także skład m a t pi.śm. p. Czechow- 
skiogr.

O gólna.
(o) Świadczenia, ponoszone przez 

pracodawców za pracowników, są po- 
trąeahte z podstaw podatku dochodowe.
go. Miuisterjum skarbu wydało okólnik, 
według którego podatek dochodowy od 
uposażeń oraz świadczenia socjalne, po 
noszone przez pracodawcę dla pracowni 
ków, są potrącał ne z podstaw podatku 
dochodowego. W ydatki te bowiem nie 
są niezem innem. jak swego rodzaju for 
mą podwyższenia wynagrodzenia pra
cowników i dlatego narówni z samem  
zasadniezem wynagrodzeniem w inny  
podlegać potrąceniu.

(o) Redakcje personelu w kasach eho 
ryeh nastąpią za trzy miesiące. W  
związku z reorganizacją kas chorych 
nastąpią znaczne redukcje personelu 
w poszczególnych kasach.

Redukcje te nastąpią nie wcześniej, 
niż za trzy miesiące, t. zn. po ostatecz- 
nem zdecydowaniu zarówno podziału 
terytorjalnego na kasy okręgowe, jak i 
ostatecznego u sta len ia  organizacji ad
ministracyjnej nawoutworzonych kas.

W niedzielę, dn. 26 hm., w loka
lu własnym przy ul. Śniadeckich 
nr. 32, odbyło się walne zebranie 
członków stowarzyszenia, urzędni
ków7 państwowych koła kieleckiego.

Posiedzenie otworzy! i zagaił pre 
zes zarządu p. M arjan Kubski, któ
rego jednogłośnie wybrano na prze
wodniczącego zebrania. Zaprosił on 
na asesorów pp. Karnauchowa i J a 
roszyńskiego, a na sekretarza W iat 
rowskiego.

Przewodniczący poświęci! słów 
kilka osobie zmarłego śmiercią tra 
giczną członka koła śp. Józefa Re- 
jowskiego. Następnie w dłuższem 
przemówieniu złożył sprawozdanie 
z działalności zarządu i z wykonania 
budżetu za rok 1930. Sprawozdanie 
rzeczowe obejmowało sprawy: orga 
nizaeyjne, zawodotwe. samopomocy 
i kulturalno-oświatowe.

Skarbnik koła p. Ju ljan  Boro
wiecki odczytał sprawozdanie ka
sowe za rok 1930.

K om isja rew izyjna postawiła 
wniosek udzielenia zarządowi abso
lutorium, który to wniosek oraz 
wszystkie sprawozdania przez zeb

ranych zostały przyjęte jednogłoś
nie do zatwierdzającej wiadomości.

Prelim inarz budżetowy na 1931 
rok został przyjęty  przez ogólne 
zebranie z prawem przenoszenia 
kredytów z paragrafu  na paragraf 
w razie potrzeby.

Pozatem n a  wniosek przewodni
czącego powołano komisję wybor
czą, dla dokonania uzupełniających 
wyborów członków zarządu i ich 
zastępców, oraz przedstawicieli ko
la na zjazd delegatów S. U. P. do 
Warszawy.

K omisja m atka przedstawiła li
stę kandydatów, którzy zostali wy
brani przez aklamację. Do zarządu 
weszli pp.: Borowiecki Ju ljan , Żół- 
kiewicz Bolesław, Gajek Wacław, 
Marcinkowski Stanisław i Karwow 
ski Tadeusz; na  zastępców Klery- 
kowski M arjan, Gedliczko Józef, 
Colcszyński Stanisław i Błaszczęć 
Jan.

Na. zjazd przedstawicieli kół do 
W arszawy, jako delegatów wybra
no pp.: prezesa M arjana Kubsldego 
i Jan a  Miroszewskiege.

Z K ielc.
(k) Baczność, rezerwiści i byli w ci

skowi! Zarząd stowarzyszenia rezerwi
stów i byłych wojskowych kola powia 
towego w Kielcach, zaprasza w szyst
kich rezerwistów i byłych wojskowych 
na inform acyjne zebranie członków 
stowarzyszenia, które odbędzie się w 
dniu 10 maja b. r. o godz. 19 rano w lo
kalu komisji poborowej przy ul. Leś
nej (budynki b. elektrowni).

Na zebrania będą omawiane sprawy 
ważne, obchodzące ogół rezerwistów i 
byłych wojskowych.

Zgłoszenia na członków przyjmuje 
sekretarjat stowarzyszenia, mieszczący 
się w Kielcach przy ul. Zamkowej nr. 
6 w godz. 18 — 1§ w dnie powszednie i  
od 10 — 12 w niedziele i święta.

(k) Zwłoki noworodka. W incenty 
Bernacki z Opatowa w czasie wyrzuca
nia nawozu ze śmietnika i ustępu w po 
sesji Raj i,er H indla w7 Opatowie przy 
ul. W ąskiej nr. 59, znalazł zwłoki nowo 
rodka płci żeńskiej niewiadomego po
chodzenia. Zwłoki były już częściowo w 
rozkładzie.

(k) Pożar. W zagrodzie Zięby Józefa 
w Słupi Nowej, pow. kieleckiego, w y
buchł pożar, który zniszczył dom miesz 
kałny, stodołę z oborą, 4 korce żyta, 1 
jęczmienia i 20 korcy kartofli. Straty 
wynoszą około 2000 zŁ Przyczyny poża 
ru nieustalone.

rŁ ‘SoRHfmea.-
(s) Osobiste Na konkursie śpiewa

czym „Wieczoru Warszawskiego", któ 
ry odbył się w sali filharm onji war
szawskiej. p. Bożena Jarońska, córka 
inż. Franciszka .Tarońskiego, profesora 
państwowej średniej szkoły technicz
nej kolejowej w Sosnowcu ,otrzymała 
pierwszą nagrodę w grupie sopranów 
(żeton złoty).

(s) Kto chce dziś w m agistracie 
świętować, musi uzyskać urlop. Korni, 
sarz m. Sosnowca w związku.z dn. 1 ma 
ja wydał zarządzenie, że pracownicy 
m iejscy, chcący brać udział w święcie 
robotniczem, muszą uzyskać na ten 
dzień urlopy u kierowników odpowied. 
nich wydziałów.

(s) Komunikat stowarzyszenia b. 
więźniów połitycznycli. W dn. 1 m aja  
jako w dzień święta robotniczego całe
go świata, stowarzyszenie b. więźniów  
politycznych Zagłębia Dąbrowskiego 
prosi swych członków o udział w mani 
festaeji pod sztandarem stowarzyszę, 
nia i uczczenie pamięci poległych pod 
hutą Katarzyną.

Sztuczna wylęgarnia gęsi w Kromołowie.
Niełado odkrycie  p A gn ie szk i .

Pani Agnieszka W., mieszkanka 
Kromolowa, stała się wynalazczy- 
nią. Słusznie powiada przysłowie: 
„potrzeba jest matką wynalazków". 
T aką właśnie potrzebę miała. p. Ag
nieszka W.

P. Agnieszka posadziła gęś na 
jajkach. Z początku gęś chętnie sie
działa, wkrótce jednak odmówiła po 
słuszeństwa. Mimo wysiłków p. Ag
nieszki nie dało się w żaden sposób 
nakłonić upartej gęsi do siedzenia.

W  przystępie iry tacji p. Agniesz 
ka ukręciła gęsi łeb, a. nie chcąc do
puścić do zniszczenia zalęgniętych

już jaj. postanowiła zastąpić... gęś.W 
tym  celu spry tna gosposia ulokowa
ła ja jka  na własnem łonie, okryła 
je  poduszkami i poczęła... w ysiady
wać. P a  trzech dniach skorupy ja j 
zaczęły pękać i światło dzienne u j
rzało dwa tuziny młodych gąsiątek.

Wiadomość o wynalazku p. Ag
nieszki rozeszła się szybko po okoli
cy, budząc zrozumiałą sensację. 
S pry tna gosposia kromołowska z 
dumą opowiada o swem odkryciu, 
zapewniając, że na przyszłość gwiż
dże na gęsi, nie chcące siedzieć na 
jajach.

W  pierwszych 10-ciu lalach
w inna każda m atka dziecko swe myć 
i kąpać  tylko za  użyciem  czystego 

ła g o d n e g o

olT’̂ c, n iy e a
D ziecko b ęd z ie  je ; za to  w dz 'ęczne  
g dyż  zaoszczędzi sob ie  w przyszłości 
w iele k łopo tów  o zachow anie dobre j 
cery . M y d ło  N iv ea  jest w yrab iane 
w ed łu g  przepisów  lekarskich specja ln ie  

dla wrażliwej skóry  dziecka. 

C e n a :  Z ł. 1 .50

Wiosna wyvnaya staranne* pielęgnacji skóry

KKEPIEfl NIYEA
Przez zim owę odzież  s^ałe się skóra nasza nadzw yczaj wrażliwą i m ało o d 
porn ą , c la ieg o  należy p rzed  wyjściem na pow ietrze d o b rze  na trzeć  twarz 
i ręce  krem em  N ivea. Skutkiem  zaw arteg o  w nim E ucery iu  — żad en  
inny krem nie zaw iera E ucery tu  — w nika krem N iv ea  szybko i całkow icie 
w skórę. Tylko krem  w chłonięty  przez skórę  w yw rzeć m oże swę d o b ro 

czynną dzia łalność .
U żyw ajcie św iatła, pow ietrza i sło ń ca , lecz n igdy  bez k r e m u  N i v e a .  

W  pudełkach po zł. o .40  d o  2 .60  i w łubkach po zł. 1.35 i 2 .25  

W y ró b  krajowy łirmy P E B c C O , Sp. A kc. w Poznaniu

C H A R L E S  R E A D E  
i DI U N  B O U C I C A U T .

SKAZANIEC.
ROMANS.

(Z angielskiego).

— Jesteśmy obecnie w jeszcze 
ciemniejszym labiryncie—rzekł Un- 
dercliff. Porównywanie musi być 
przedsięwzięte na szerszą miarę. 
Musi mi pani dostarczyć więcej rę
kopisów pana Handa. Możeby pani 
mogła naprzyklad zapytać, z któ
rych dzienników powycinał te spra
wozdania, czy ma więcej jeszcze ta
kich ustępów7 lub coś podobnego. 
Być może, nie powie prawdy, ale tu 
idzie tylko o otrzymanie jego włas
noręcznego pisma.

— Proszę pani — przerwała pani 
Undercliff —■ zostawić mi swoją 
książkę do nabożeństwa.

Helena przystała na wszystko i 
usłuchała rady. Otrzymała nieba
wem odpowiedź od pana Handa.

Pisał on, że w yjątki z dzienni
ków. przysłał mu z prowincji jakiś 
przyjaciel, i że były one dofyehezas 
zamknięte w jego biurku, ażeby nie 
wpadły w oko Michałowi Pen ford, 
na kto-rvmby to niemiłe zrobiło w ra
żenie. Nie wiedział jednak, z której 
są gazety, być może -— dodawał, iż

z dzienników prowincjonalnych. L ist 
ten, o wiele obszerniejszy od po
przedniego, złożono panu Under
cliff. Zabrał się zaraz do roboty, ale 
i tym  razem nie mógł przyjść do re
zultatu pozytywnego.

Przyznał się matce, że musi przer 
wać robotę, bo m aterjał ten nie pro
wadzi do żadnego odkrycia.

— J a  zaś —- odparła pani Under 
cliff — mam przekonanie, że pod 
tą  sprawą ukryw a się jakieś bezeceń 
stwo.

— Przeczuwam ja  to samo — od
parł litograf.

—- W  takim razie musisz wyko
nać pewną rzecz.

— Cóż to? — spytał syn.
— Musisz dla mnie sfałszować 

jedną rzecz.
— Co też mama mówi?
— Coś bardzo niewinnego, zapew 

niam cię.
— No... ale jednak nie pochwalę 

tej mojej pracy.
— Mój kochany, idzie tu o cel 

ważny, a tym razem nawet o wielką 
przysługę, bo o schwytanie fałszerza.

A rtysta był zadowolony, nie tyle 
może tern, że przyczyni się do oczysz 
czenia z po twarzy niewinnego czło
wieka, ile raczej tern, że będzie mógł 
dać dbwów swej zręczności. Prze
baczmy mu ten egoizm artysty.

— Dobrze — rzekł po namyśle—

spróbuję. A choć mówił spróbuje, wi 
docznem było, że zrobi to bez prób 
i wielkiego mozołu.

LXI.
Jenerał Rolletson siedział z cór

ką przy śniadaniu. Zajęty był czyta
niem Timesa. Przeczytał widocznie 
coś, co go zastanowiło, bo spojrzał 
na Helenę i rzekł:

— Nie wspominaliśmy dot37ch- 
czas Wardlawom o zeznaniach o- 
wych majątków, którzy odbywali tę 
okropną podróż z tobą.

— A nie, ojcze — odparła Hele
n a  — choć zdaje mi się ciągle, że po
winniśmy powiedzieć im o tem. Je 
żeli sobie jednak ojciec przypomina, 
że mi zakazał o tem wspominać im, 
to.

— No rozumie się, bo po co mar 
fcwić tem starego. Cóż zresztą znaczą 
słowa prostych majtków, którym się 
uroiło, że okręt został z rozmysłem 
o zgubę przyprawiony?

— Któż jednak mógłby o tem są 
dzić lepiej od majtków? — spytała 
Helena.

— Nie mam nic przeciw twemu 
przekonaniu, kochane dziecko, pro
szę cię jedynie, ażeby nie zasmucać 
tem starego ojca. A rturow i wspomi 
nałem już i tak o tem.

— Ach! a czemu mnie zabronił po 
mówić z nim o tem. Cóż A rtur na to?

— Wiadomość ta  wstrząsnęła nim  
do głębi. — Jakto! — zawołał --- mia 
noby burzyć z rozmysłem okręt, na 
którym  płynęła moja Helena? O! 
gdybym był pewnym, że zbrodniczy 
ten zamiar popełnił. W ylie, to zabił 
bym go, gdyby mię nawet miano 
skazać zaraz na szubienicę — sło
wem. przyznam ci się, żem nie wi
dział jeszcze nigdy A rtu ra w tak mm 
uniesieniu. Gdy ochłonął nieco, do
dał. Spodziewam się, że oszczerstwo 
to nie dojdzie nigdy do uszu mego 
ojca, .och! bo toby go bardzo zmar
twiło. J a  sam śmieję się z tego.

— Jakto! on to mówił? Czy moż 
na się śmiać i mówić jednocześnie o 
czyjejś śmierci, grozić komuś?

— O! to się tak mówi nieraz, gdy 
człowiek jest wzruszony i w naj- 
wyższem uniesieniu, a jednak mówi, 
że pomimo serdecznego cierpienia, 
śmiech go bierze. Ale powiem ci coś 
ciekaw7ego. Oto owego Józefa W y
lie, który miał być sprawcą zamachu, 
wzywa inseratam i pań Michał Pen- 
ford, i oświadcza, że ma Wyliemu 
zakomunikować radosną nowinę.

d. c. n.



Str 5.

Dziewięć zwęglonych trupów
w gruzach wysadzonej w powietrze fabryki.

Stare niemieckie miąsto Magdę 
burg wstrząśnięte zostało onegdaj 

straszną katastrofą  
w fabryce sacharyny p. f. Faidberg 
List et Co, o czom doniosły już depe 
sze .

W nocy z wtorku na środę, o g. 
11 nastąpił w jer!nem z zabudowań 
fabrycznych silny wybuch, który sły 
cbać było w' promieniu kilku kiłoine 
trów. Natychmiast po wybuchu nad 
dachem budynku

ukazały sią płomienie. 
Majster, zatrudniony w tym dziale 
produkcji, w chwili wybuchu stal w 
drzwiach zabudowania i rzucony zo 
dal ciśnieniem powietrza o mur 
przeciwległego domu. N ie odniósł 
on jednak żadnych poważniejszych 
obrażeń. W szystkie osoby natomiast, 
przebywające w chwili wybuchu we 
wnętrzu domu.

<s) Zabawa ludowa w parku sielec- 
kim w dn. 3 maja. Staraniem  komite. 
tu  wykonawczego obchodu świata na. 
rodowego 3 m aja w dniu tym w parku 
sieleekim odbędzie sie wielka zabawa 
ludowa, na program  której złożą się: 
koncert dwueh orkiestr, tańce, poczta, 
serpentyny, confetti, wyścigi w wor- 
aacli o nagrody, deklamacje i t. .p. U- 
rządzony bodzie bufet z napojam i i za
kąskami. Początek zabawy o godzinie 
i  popoł., zakończenie c godz. 8 wiecz. 
Wejście d la dorosłych 50 gr., dla mło
dzieży i dzieci 30 groszy.

(ń) Repertuar kin. ..Zagłębie": — ..Za 
toga śmierci".

„Pałace": — „New _ Jo rk  w nocy".

Z B ędzina.
(b) Wyjaśnienie. W związku z umie- 

szczoną wiadomością p. t, „Nawet po
grzeby zam ącają prowokacją", p. Ma- 
rja Konieczniak, ul. Mostowa 7. wy
jaśnia, że nigdy kom unistką nie była i 
udziału w m anifestacjach w czasie po
grzebu tragiczne zmarłych górników 
na kop. „Paryż" nie brała, a na emen. 
tarzu znalazła sic przypadkowo.

Z Dąbrów y .
(d) Wywiadówka rodzicielska. Dnia

4 bm,, o godz. 7 do S-ej wiecz. w gim
nazjum  im. E. Zawidzkiej odbędzie' się 
wywiadówka, celem poinformowania 
rodziców o postępach ich dzieci w nau
ce, za okres pierwszy w drugim  półro
czu. Wywiadówkę poprzedzi refera t 
prof. S. Sytnikówny p. t. „Cele i zada
nie nauczania geografji w szkole śred. 
niej".

(cl) Odczyt bezpłatny. Dziś o godz. 
7.30 wiecz. w lokalu klubu im. marsz. 
J .  Piłsudskiego, p. P r. Piaskowski wy. 
głosi odczyt p. t, „Dziesiąta rocznica 
3-go powstania śląskiego".

Wejście bezpłatne dla członków i 
sympatyków.

(d) Świetlica w Niemcach. Staraniem  
i na rzecz miejscowej świetlicy w sobo 
tę dn. 2 m aja o godzinie 7.30 wieczorem 
w sali klubu odegrana zostanie sztuka 
historyczna w 3 aktach „Trzeci Maj".

Uprasza się miejscowe społeczeń
stwo o liczne przybycie.

_ (d) Biegi z nagrodam i dla pań i pa* 
nów Dnia 3 m aja na nowozbudowa- 
nym stadjonie m iejskiej komisji WF. 
i PW . w Dąbrowie odbędą się biegi z 
nagrodami dła panów na przestrzeni 
3000 m tr. i dla pań na przestrzeni 400 
mtr.

W zawodach mogą wziąć udział 
wszyscy sportowcy Zagłębia Dąbrow- 
łkiego. Zgłoszenia zawodników przyjm u 
je do 1 m aja włącznie sek re tarja t ko
misji WF. i PW. (m agistrat I I  piętro) 
od godz. 10 - -  3_ej popoł., telefon 2.83-

padly ofiarą katastrofy.
Ogółem zginęło 8 kobiet i jeden 

robotnik, Budynek sam przedstawia 
okropny widok. Całe ściany zostały 
powyrywane z posad, powala runęła 
na ziemię, tu i ówdzie sterczą skośnie 
belkowania i połamane deski. Maszy 
ny i urządzenia są

zupełnie zdemolowane.
Straż ogniowa, która przybyła na 

miejsce w 3 minuty po wypadku, zlo 
kalizowala pożar, akcja ratownicza 
jednak trwała kilka godzin. Zwłoki 
ofiar katastrofy są

strasznie okaleczone
i prawie zupełnie zwęglone, tak., że i  
trudnością tylko rozpoznano dotych 
czas dwie osoby.

Ponieważ w fabrykacji sachary
ny nie mają zastosowania 

żadne środk« wybuchowe,

katastrofa magdeburska przedstawia 
się bardzo tajemniczo i żywo przypo 
mina wybuch f oSgenu w Hamburgu 
dwa lata temu. Chodziło wówczas o 
potajemną jakąś fabrykację środ
ków wybuchowych, czy

gazów trujących,
władze jednak szybko ukręciły łeb 
tej kompromitującej sprawie i szero 
kie sfery publiczności oraz reszta 
Europy nigdy nie dowiedziały się 
prawdy o wyLochu hamburskim.

W sprawie magdeburskiej 
śledztwo również już jest, rozpoczę
te. Czy ujawni ono jednak istotną 
przyczynę wybuchu, jest rzeczą

więcej n iż wątpliwą.
Przemysł niemiecki dobrze umie 

strzec swoich tajemnic, a  rząd nie
miecki sekunduje mu w tem, jak tył 
ko może.

Waty pana Domagały.
Teodor Sśucha na zimne dmucha.

Z Czeladzi.
(c) Echa wypadku na kop. „Mara". 

Onegdaj sąd grodzki w Czeladzi rozpa. 
tryw ał sprawę Antoniego Sim lata, star 
szego górnika kop. „Mars" w Łagiszy, 
oskarżonego o brak nadzoru, wskutek 
czego uległ nieszczęśliwemu wypadko. 
wi Stanisław Strzemiński, żarn. w Ł a
giszy.

Na rozprawę, prócz szeregu świad
ków przybyli zawiadowca kopalni i dr. 
Wiśniewski. Bronił oskarżonego mee. 
Pawełek.

Po dokładnem zbadaniu świadków i 
przemówieniu obrońcy sąd wydal wy
rok uniewinniający.

(c) „C. K. S." — Ż. T. G. S. „Hakoach". 
W niedzielę o godz. 4 popoł. na boisku 
miejskim w Czeladzi zmierzą swoje si 
ły zeszłoroczni rywale: C. K, S- i .,Ha 
koaek“ będziński, Przedmecz rezerw o 
godz. 2 popoł.

Trudno dziś dowieść, eo było powo
dem gwałtownego zajścia na kol. Zie
lonej w Dąbrowie.

Fam a g łosi że było ono wynikiem 
zawarcia intym nej jakoby znajomości 
p. Eugenjusza Domagały, znanego w 
okolicy z sukcesów u płci pięknej, z  żo
ną tamtejszego kupca p. Antoniego N.

W yrozumiały p. Antoni, o dziesią
tek lat starszy od urodziwego Adonisa, 
cierpiał w skrytości ducha, kiedy jed
nak dowiedział się o schadzkach wiaro, 
łomnej żony w domu swego szwagra, 
zazdrość wzięła górę bezapelacyjnie.

W mig uknuł p. Antoni plan okrut. 
aej zemsty i uzbrojony w potężny wa
łek od ciasta, począł chyłkiem skradać 
się pod drzwi szwagrowskiego miesz
kania.

W oddalenia dziesięciu metrów kro
czył za nim najęty  do pomocy dryblas, 
dzierżąc z tyłu nieznacznie sękaty kij.

Niepodobna opisać symfonji okrzyków, 
z jakiem i p. Antoni rzucił się na na
trętnego am anta, dzielnie okładając 
go przytem wałkiem pó głowie, dość, 
że koniec tego spotkania był nad wy
raz żałosny.

Zbitego na kwaśne jabłko i -ze zła. 
m aną ręką p. Eugenjusza odwieziono 
do szpitala św. Barbary, syty zaś zem. 
sty  małżonek i jćgo najm ita, który wy
legitymował się jako Teodor Skucha, 
lat 21 (Dąbrowa. Łabędzka 21), stanęli 
wczoraj przed sądem okręgowym w 
Sosnowcu.

P. Antoni wyszedł jako tako na ca
ło. bo dostał sześć miesięcy kozy i 
skruszony wrócił do pieleszy domo
wych. gdyż karę mu zawieszono, Sku
cha natom iast, k tó ry  dostał tę samą 
karę, lecz bez zawieszenia, rozmyśla w 
więzieniu nad bezsensownością miesza
nia się w małżeńskie zatargi.

C z y  będzie lepiej?
Pytanie to nię sehodzi ludziom z ust. 

Znajomi i nieznajomi rozpoczynają roz 
mowę od tego sakramentalnego pyta
nia. Uczeni i  ekonomiści liczą skrupu
latnie każdy odsetek wzrostu produk
cji, każdy ubytek kilkudziesięciu bez
robotnych i twierdzą, że konjunktura 
tuż — tuż ulegnie zmianie na lepsze. 
Głoszą te prawdy od miesięcy, tymcza
sem redukcje robotników i urzędników 
nie ustają, państwo obniża pobory, nę
dza ogólna pogłębia się i zniechęca na 
wet jednostki przedsiębiorcze. Rzut. 
kość, energja i spryt dziś już nie ponla 
gają — trzeba szczęścia!

Wśród tej nędzy aż dziwncm wyda
je się, jak  ludzie mało wykorzystują 
nadarzające się sposobności wzbogacę 
nia się, jak  mało u fa ją  swojemu szczęś 
ciu. Państwowa lo terja  klasowa prze. 
znacza co pół roku olbrzymią na nasze 
stosunki kwotę zł. 32.000.0000 na wygra
ne. Rocznie czyni to imponującą, sumę 
zł. 64.000.000, a więe bezmała tyle ile wy 
noszą wszystkie świadczenia Państw a i 
na zapomogi dla bezrobotnych w ciągu 
jednego roku. 1 ludzie przechodzą bez
radnie koło kolektury, nie podejmują 
próby tak prostej, jak  zakupno losu i 
zapewnienie sofcie przez wygraną do
brobytu, choćby na przejściowy okres 
krytyczny. Fortuna kołem się toezy, a 
więc nikogo nie pomija, i z czasem każ 
dy wygrać musi Po zmianie planu gry 
w poprzedniej 22 loterji szanse wygra
nej wzrosły wydatnie, gdyż wygrać mo 
żna cały mil,jon złotych, pomijając ta 
kie wygrane jak- zł. 400.000 — 300.000,— 
200.000 — 100 000f itd. Są to grube wygra 
ne, a wszak suma wszystkich wygra
nych wynosi zł. 32.-000.000.

Loterja dostępna jest dla wszystkich, 
gdyż i najbiedniejszego stać na zL 10, 
a tyle kosztuje los Jakiż olbrzymi skok 
od tej kwoty do m iljona i setek tysię
cy, które wygrać można i które wyloso 
wane być muszą. Jakaż okazja do po
prawienia swojego bytu, do zdobycia 
nawet m ajątku i bogactwa. Za jednym 
zamachom można pozbyć się kłopotów 
i nędzy za złotych dziesięć.

Szczęście jest kapryśna, wielką uwa 
gę zatem poświęcić trzeba wyborowi 
szczęśliwej kolektury, któraby tę uprag 
nioną wygraną umożliwiła i przyspie-

(d) Pożar straw ił doinek drewniany, 
Onegdaj w drewnianym dom ku, nalę, 
źącym do J. Pierzchałowej, przy ul. 
W iejskiej 13, wybuchł pożar od sto ją
cego na strychu piecyka żelaznego, 
Pomimo natychm iastowej akcji ratow 
niczej, domek spłonął doszczętnie. 
S tra ty  narazie nie zostały obliczone

S Zawiereia.
(z) P iękny czyn. Znany przemysł©, 

wiec, p. Stanisław Holenderski ofiaro, 
wał bezinteresownie na la t trzy 4 mot 
gi gruntu , z przeznaczeniem na o- 
gródki działkowe dla bezrobotnych. 
Przestrzeń ta została podzielona na 38 
działek.

(z) Uroczystości śląskie w Zawier. 
ciu. Ju tro  o godz. 6 i pół wieczorem od
będzie się w związku z rocznicą 3-go 
powstania śląskiego capstrzyk, w k tó  
rym  wezmą udział wszystkie miejscowe 
organizacje z federacji PZOO. na czele, 
Zbiórka o gódz. 6 i pół na boisku TAZ.

(z) K artofle do saddenia dla posia
daczy ogródków działkowych. S ta ra 
niem obywatelskiego kom itetu niesie
nia pomocy bezrobotnym zakupione 
w sejmiku zawierekim odpowiednią 
ilość ziemniaków rakoodpornyeh, które 
zostaną bezpłatnie rozdane posiada, 
ezom ogródków działkowych, w ilości 
25 kg. dla każdego. Celem otrzym ania 
ziemniaków zgłaszać się należy dzisiaj 
w godz. 8 — 4 pop., w schronisku dla 
sierot, przy ul. Polnej.

PODZIĘKOWANIE.
Wszystkim którzy wzięli udział 

w tak  smutnym dla nas obrządku 
pogrzebowym, najukochańszej cór 
ki i siostry naszej 

ś. f  p.
BOŻENNY TOMECEK 

w szczególności zaś członkom. 
Tow. Śpiew. „Lira", którzy zupeł
nie bezinteresownie wzięli udział, 
jako też i tym  wszystkim, którzy 
złożyli wieńce, składam y wyrazy 
szczerego podziękowania.

Rodzina.

szyła. Za taką szczęśliwą kolekturę u- 
ehodzi ogólnie kolektura. W. K aftal i 
S-ka w Katowicach, ul. św. Jan a  16 
wraz z oddziałami w Król. Hucie, Tarn. 
Górach, Bielsku i Gdyni. Szczęście tej 
kolektury jest wprost przysłowiowe i 
zadziwiające. W każdej loterji, a nawet 
w każdej klasie padają grube wygrane, 
ogólna zaś suma wypłaconych przez tę 
kolekturę wygranych sięga wielu mil- 
jonąw złotych. Ile łez ludzkich obtar
tych, ile nędzy naprawionej przez szczę 
śliwę losy kolektury Kaftala!!

Ponieważ obecnie stoimy przed no
wą 23 loterją i olbrzymia arm ja graczy 
mobilizuje się do walki o bogactwo, 
podnieść należy zalety naszej polskiej 
lo terji klasowej. W porównaniu z in- 
nęmi loteriam i jest ona przedewszyst- 
kiem najkorzystniejszą z pomiędzy 
wszystkich państwowych loteryj w E u
ropie. Dostępną jest d la szerokich mas 
i m a najbardziej demokratyczny cha
rakter. Powtóre zawiera wielką ilość 
średnich wygranych, i każdy drugi los 
wygrywa. Prosim y porównać ceny lo
sów loterji. ilość wyznaczonych w ygra
nych. ich wysokość, a przekonamy się, 
że polska loterja klasowa jest dostępną 
dla każdego niezamożnego i nawet bied 
nego gracza, i że zaw iera równocześnie 
największe sumy wygranych. Porówna 
nie to uczynić mogą zwłaszcza miesz
kańcy kresów zachodnich, którzy styka 
ją  się z prospektami loterji za kordo
nem, i nie trudno im przekonać się, ja 
ka przepaść dzieli wysokość i ilość wy
płaconych wygranych kolektury K af 
tala, od ilości wypłaconych przez kolek 
tu ry  zakordonowe Nie też dziwnego, że 
z każdą loterją wzrasta liczba graczy, 
pochodzących z drugiej strony granicy, 
gdzie popularność kolektury K aftala 
jest zadziwiająca

Na pytanie: Ozy może zatem być le
piej? odpowiadamy: Niewątpliwie, gdyż 
stoi do dyspozycji graczy kwota 
zł. 32.0000.000 i kwota ta  w ygraną być 
musi. Trudno zaś twierdzić, że 32 miljo- 
ny nie ulży ogólnej niedoli. Należy nie 
rezygnować z żadnego sposobu, który 
prowadzi do dobrobytu i fortuny. Kie
dy zaś w danej chwili trudno osiągnąć 
jedno i drugie pracą, trzeba popróbo
wać szczęścia. . . . .

(z) Epizod z życia pp. Pilarczyka i 
Nowaka z Zawiercia. A ni śniło się, 
śpiącemu snem sprawiedliwego, w 
Mrzygłodzie, p. Teodorowi M arszałko
wi, że w restau rae ji jego raczą się 
dwaj spragnieni zawiercey włóczędzy, 
którzy niejednokrotnie dali się już we 
znaki okolicznym restauratorom .

Tym razem ofiarą złodziei - bachan 
łów padło 2 i pół kg. szwajcarskiego 
sera i mnóstwo butelek, wódki.

Przychwycono ieh dopiero w Zawier 
ciu. Aresztowani, z godnością oświatL 
czyli, że nazywają się: Adam P ila r.
czyk, la t 33 i Roman Nowak, la t 28, 
nigdzie niemeldowaałi.

Wczoraj w sądzie okręgowym w Sos 
nowcu obaj dostali po roku więzienia 
i obaj oczywiście siedzą.

(z) Sprawa pogorzelców. Onegdajszy 
pożar pozbawił dachu nad głową 96 o- 
sób, rekrutujących się z pośród bez
robotnych. W związku z tem m agistrat 
wystąpił z prośbą do p. wojewody o  
wyasygnowanie subsydium dla pogo
rzelców na wynajęcie dla nich miesz 
kań. Pozatem zwołane zostało zebranie 
rady komisarycznej, na którem  ma być 
omówiona sprawa pomocy pogorzel
com.

(z) Areszt. Onegdaj osadzono w arcs z 
cie za nadmierne pijaństwo i zakłóce
nie spokoju publicznego — Romana 
Palkę (ul. Hożą 6), Mieczysława Lame, 
ra  (K rótka U). S tanisław a Stańko (do. 
m y „A") i Zofję Basę (11-go listopa
da 7).

Z O lkus »-
(ol) Z walnego zebrania „Strzelca" 

w Pilicy. W tych dniach odbyło się 
walne zebranie „Strzelca" w Pilicy, na 
którem  po odczytaniu sprawozdania za 
rob ubiegły i omówieniu planu pracy 
na rok przyszły, wybrano zarząd, tskła 
dający się z następujących osób: pp. 
Bronisław Otrębski — prezes, Euge- 
njnsz Otrębski — sekretarz, Henryk 
Sadowski — skarbnik, członkowie zarzą 
du pp.; Jan  Kubie.zek, Stanisław  Drąż- 
kiewicz, P io tr Cień: kierownik k u ltu 
ralno _ oświatowy p. B arański, k.ie. 
równik szkoły handlowej. Na zebraniu 
m. in. zapadła uchwała wybudowania w 
Pilicy strzelnicy.

(ol) Kradzież w Wolbromiu. VF nocy 
z dnia 28 na 29 bm. złodzieje dokonali 
włam ania do m agazynu kolejowego na 
stacji w Wolbromiu., kradnąc 2 worki 
tytoniu. U kryty w polu łup znalazła 
policja, lecz złodziei nie zdołano ująć.

ZDROWI E TO SKARB

'm w t i

S e w o w a n t  » w aransja  zdrowia  
Wystrzegajcie się nafltatfovnlctw 11



Sir. 6. Nr. 118.

„Czy chce pan popełnić samobójstwo?
Skradziona trucizna zaczvna działać po 69-ciu latach.
Przed 63 laty zmarł w Paryżu pe 

wien oficer wojsk francuskich, pozo 
stawiwszy cały swój dobytek jedy- 
r«oj swej krewnej, 10-letniej siostrze
•Lr','.

Zmarły przebywał długi czas na 
wschodzie, to też wśród przedmio
tów, które odziedziczyła dziewczyn
ka, znajdowało się wiele oryginal
nych.

Najbardziej intrygująca była 
szkatułka chińska, która zawierała  

tajem niczy biały proszek.
Do szkatułki przytwierdzony był 

l is t :
,.Biały proszek jest piorunującą 

trucizną i przywiozłem ją z łndyj. 
Maleńka szczypta wystarcza do te
go, by w ciągu 15 sekund zabić czło 
wieka.

Zachowaj debrze tę szkatułkę".
Spadkobierczyni schowała truciz 

nę i zapomniała o niej zupełnie. Mi 
jały lata. Dziewczynka dorosła, wy 
szła zamąż za wdowca z dwoma sy
nami p. Ovina. zestarzała się. I  oto

po upływ ie przeszło pół wieku  
robiąc porządki, natrafiła na chiń
ską szkatułkę z listem.

W łaśnie w domu był stary chory 
pies, którego należało usunąć z tego 
świata .

Pani Ovin pomyślała:
„A gdyby tak wypróbować tru- 

ciznęt".
Dała szczyptę proszku psu, który 

po upływie kilkunastu sekund zakoń 
ezył życie.

Przy egzekucji obecni byli
dw aj pasierbowie pani Ovin, 

młodzieńcy 19 i 20-letni.
W  parę dni potem gospodarz
jednego z lokalów nocnych na 

M onlmartrze 
zobaczył dwu młodzieńców, których 
zachowanie wydało mu się podejrza
ne.

Podchodzili oni do każdego z goś 
ei, odznaczającego się smutnym w y
glądem i coś mii szeptali.

Zycie gospodarcze.
GIEŁDA.

_ r Warszawa, 30. 4.
W arszawa — Doi. 8.90 i pół
N ow y - Jork 8.914
Londyn 43.383/i
Paryż 34.873h
W iedeń 125.50
Praga 26.42
W łochy 46.73
B elgja 124.13
Szwa.jcarja 171.88
Holandja 358.75
Kopenhaga 238.85
Berlin 212.43
Doi. War. pr. obrt. 8.909 
5-cio proc. Poż. Konwer. zł. 48.75 
4-ro proc. Poż. Inwest. zł. 88.25 — 88.00 

Tendencja słabsza.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Poznań, 30. 4.

żyto cena tranz. 27.50 
Mąka żytnia 41.50 — 42.50 
Otręby żytnie 22.50 — 23.50 
Otręby pszenne 22.50 — 23.50 
Otręby pszenne grubsze 23.50 — 24.50 

Beszta notowań bez zmiany. 
Usposobienie spokojne.

DROBNE OGŁOSZENIA

POSADY i PRACE.

OSOBA, średnich lat szuka pracy jako 
pielęgniarka starszej osoby lub do dziec 
ka. Oferty pod „Pielęgniarka** Expres 
Zagłębia.

l i i i  l o k a l e .

POKÓJ umeblowany, przy rodzinie, od 
zaraz do wynajęcia. Sosnowiec, Piłsud- 
Bkiego 16 m. 15. __________
DW A pokoje z kuchnią w śródmieściu  
Sosnowca- potrzebne od zaraz lub od 1 
czerwca. Zgłoszenia do Adm inistracji 
„Expresu Zagłębia" w Sosnowcu pod

POKÓJ umeblowany do wynajęcia. So
sno v' i cc, Kowalska 14, P ióro.
DO wynajęcia dwa pokoje umeblowane. 
Sosnowiec, Kowalska 14, Lubelska.

Gospodarz zaczął ich śledzić, pod 
słuchiwać, co mówią i wreszcie usły
szał coś, co go napełniło zdumieniem. 
Młodzieńcy pytali szeptem:

— Może pan chce popełnić samo
bójstwo1? Szybko, bezboleśnie i pcw  
nie..-

Gospodarz z-nuiadomił policją 
i dwaj pomysłowi młodzieńcy wraz 
z hinduską true zną znaleźli się w ko 
misarjacie.

Na prośbę pani Ovin wypuszczo
no ich, gdy przyrzekli poprawę.

30 nirzsciorif cli
o c z e k u  e wybic ia

W początkach kwietnia uciekł z 
W iednia do Ameryki Południowej 
niejaki Józef Biermeyer, który mi
mo że był właścicielem przedsiębior 
stwa instalacyjnego,

g a rdził uczciwą pracą 
i puszczał się na niepewne wody oszu 
stwa

Od wielu firm wyłudził znaczne 
ilości towarów i, miał dziwny zwy
czaj zaręczania się z każdą poznaną 
kobietą.

W każdym razie po w yjściu na

Kto ma rac ję?
G rubasy, czy  ci co  im z a z d r o sz c z ą ?

W Konstantynopolu istnieje 
„Klub grubasów ‘, którego członkami 
zostają ludzie od 150 kilo wzwyż.

Nic w tem dziwnego. Kluby takie 
istnieją przecież podobno na całym  
świecie.

Ale grubasy tureckie postanowi
ły  urządzić imprezę, której ich kole 
dzy po tuszy z mnych krajów nigdy 
jeszcze nie urządzali.

Postanowili oni, mianowicie, ca
łym klubem in eorpore wyruszyć 

w  podróż po Europie.
Plan ten został nagle, najniespo- 

dziewaniej w świecie sparaliżowany 
naskutek artykułu, który się ukazał 
w jednem z pism radykalnych Kon
stantynopola

Pismo to żądało stanowczo od klu 
bu grubasów, by zarzucił pomysł pod 
róży, gdyż może to ujemnie podzia 
łać na zagadnienie propagandy kul
tury tureckiej zagranicą.

Taka zbiorowa wystawa tłuszczu

mogłaby w Europie nanowo wprowa 
dzić przekonanie o kulcie tuszy u 
narodów Wschodu.

Pismo więc w imię patrjotyzmu 
żądało od grubasów,

by zaniechali podróży.
Wklubie zapanowało oburzenie.

Po przeczytaniu artykułu członko 
wie klubu długo siedzieli nieruchomo 
w swych specjalnie wytrzymałych i 
mocnych fotelach, aż wreszcie u- 
łożyli zbiorową odpowiedź.

P isali tam, iż dotychczas mieli za 
miar odbyć tę podróż ściśle prywat
nie, ale teraz, widząc, że zazdrośni o 
ich tuszę dziennikarze chcą im zasz
kodzić,

zm ienili zdanie.
W łaśnie dlatego klub postanowił 

wyjechać w podróż propagandową 
zagranicę i obwozić swoje setki kilo 
jako symbol zdrowia i dobrobytu na. 
rodowego.

jednego nicponia
g o d zin y  zem sty.
jaw jego sprawek, policja* naliczyła

około 30 jego  „narzeczonych11.
Jak to zazwyczaj w takich razach 

bywa, większość tych kobiet z fałszy  
wie pojętego wstydu nie przyznała 
się do znajomości z oszustem, a na 
zapytanie policji odpowiadały, że nie 
są poszkodować emi.

Do zdemaskowania spryciarza 
przyczyniły sie dwie panie, matka 
i córka, które obie padły jego ofiarą. 
Od matki wyłudził on 13.000 szylin 
gów na jakieś bardzo „intratne przed 
siębiorstwo", córka zaś, z którą się 
zaręczył,

„ p o życzy ła 11 mu 3.000.
a dy jednak nie było żadnych do- 

-___ufv1Ów z kokosowego interesu, pa
nie zaczęły się upominać o zwrot po
życzek, a wreszcie zawiadomiły o 
wszystlciem policję. Wówczas jednak 
dowiedziały się, że oszust znajduje 
się
w drodze do A m eryki Południowej.

Władze posłały za nim radjotele- 
grarn, który spowodował jego aresz 
towanie w chwili lądowania. Będzie 
on odesłany do Wiednia, gdzie odpo 
wie za swoje sprawki i będzie mu
siał stawić czoło 30 oszukanym narze 
ezonym.

DYMSZY Antoni zgubił książeczką woj
skową, wydaną przez P. K. U. Będzin. 
MOSZEK W l°ch unieważnia zgubiony 
dowód osobisty, wydany przez gminą
Strzemieszyce.
PIOTR Szymański zgubił książką woj
skową, wydaną przez P. K. U. Sosno 
wiec.

K I N O

Montus
P ogoń.  

T e le fo n  7-75.

O d  p ią tk u  d n ia  I-go do  n ie d z ie li 3 go m a ja

„P£M8«J©fmRt€i5‘
Romanse studentek  dzisiejszej doby. — W roli ułównej: GRETA 
MOSHE1M, ASTA GRUNDT, MAŁGORZATA LONNER, 'ARNOLD 

KORF. ANGELO FERRARI i inui.

N a d p ro g ra m  arc .yw eso ła  fa rsa  w  3 ak ta c h .

W  n ie d z ie lę  o g o d z in ie  1 1 r a n o  pOFaniSk d la  m łodz ieży
w oroeram ie p o ran ku  film polski.

ANONS! Od p ią tk u  8 maja „ROMANS PANNY OPOLSKIEJ**.

»

KINO
„PIW ”

w
Strzemieszycach

D n ia  1-go m a ja  r.b. o g o d z in ie  8.30 
w y s tą p i g o śc in n ie

Bolesław Mierzejewski
polski V alentino

a r ty s ta  T ea tru  Polskiego w Warszawie,—niezapom niany  Waldemar 
(Ordynat Michorow9ki) z „TRĘDOWATEJ" w najnowszej szlagie

rowej komedji

,,Nowoczesny trójkąt81
C en y  m ie jsc  od  3 zł. 50 gr. do  i zł. w cześn ie j d o  n a 

b y c ia  w  k s ię g a rn i p. M. B ag iń sk ie j.

JA G U SIA K  W ładysław zgubił legity
macją zasiłkową, wydaną przez gminą 
Z a g ó r z e .______
ADAM Wieczorek zgubił zaświadczenie 
Nr. 5502, wydane przez kasą chorych w 
Sosnowcu. Zwrócić do „Expresu". 
JÓZEF Kędzierski zgubił w yciąg z 
ksiąg  ludności, w ydany w Żarnowcu. 
PIOTR Kasza zgubił kontramarką wy- 
daną przez kop. „Hr. Renard".
SZMUL Kwalwasser zgubił książeczką 
kasy chorych wydaną w Sosnowcu. 
MICHALINA Leśniakówna unieważnia 
zgubioną nominacją nauczycielską, wy  
daną przez Inspektorat Szkolny w Dą
browie w 1920 r._____
ZGUBIONO kartą rowerową Nr. 6829 
na nazwisko Kazimierza Jary, którą 
unieważniam.
JA N  Kownacki zgubił zaświadczenie 
wojskowe, wydane przez P. K. U. So
snowica_____________________ _________
ZAGINĄŁ w yciąg z ksiąg ludności, wy  
dany przez gminą Mstyczów, powiat 
Jądrzejów na imią Stanisław y Tomczyk

R Ó Ż N E .

Parowa Cegielnia „DZWON”
D zierżaw cy lakób  i Józef Erlich

w BĘDZINIE
ul. M OSTOW A 9. Tel. biura 6 -0 9 ,  m. 5 - 8 0  i 2 -24 .

D o sta rc z a  po  c e n a c h  k o n k u re n c y jn y c h  w  n a jle p sz y m  g a tu n k u  
ceg łę  m a sz y n o w ą  (k lin k ie r) , ceg łę  sz am o to w ą  o g n io trw a łą , p ły ty  
sz am o to w e  d la  m a js tró w  p ie k a rsk ic h  o w y trz y m a ło śc i d o  30 

s to żk ó w  S e g e ra  o ra z  w sz e lk ie  z a p ra w y  szam o to w e .

2 POKOJE z kuchnią w Sosnowcu po
szukuje od zaraz lub później. W arnnki 
płacenia komornego od umowy. Zgło
szenia do „Expresu" pod „Czynsz 
zgóry".

PPUP Kupno i sprzedaż.

FO RTEPIAN krótki czarny okazyjnie 
do sprzedania za 400 złotych. Sosno
wiec, K aliska nr. 1, Sobczyk.

Zgubione dokum enty.
CHOLEWKA K onstanty zgubił książe
czką wojskową, wydaną przez P. K. U.
Będzin.______________________________ _
KÓŁTON W ładysław zgubił książeczką 
wojskową, wydaną przez P. K. TJ. Za
wiercie.________ ______ _________
SOBOCIŃSKI M arceli zgubił kartą rze 
mieślniczą, rejestr. 2025/29, wydane 
przez starostwo będzińskie.

UW AGA! Posiadaczom obligacji (dola- 
rówki, premjówki i budowlane) udziela 
wszelkich inform acji bezpłatnie inspo 
ktor centrali kontroli losów Sobel, So 
snowiee, Targowa 9, w podwórzu pier
wsza sień na prawo.__
K AFLARNIA, ogród, łąka, mieszkania 
do wydzierżawienia. Wiadomość na 
miejscu: Ujejsce, stacja Ząbkowice lub
Sosnowiec, telefon 4-60.___
KURSY Samochodowe w Klubie Mło_ 
dzieży w Zawierciu, Piaskowa 4, prowa 
dzone przez wykładowcą Szkół Samo
chodowych Inż. Froma. Dla inteligen.
cji specjalne komplety._______ _______
UNIEW AŻNIA się weksel z wystawie 
nia Karonia Ludwika, zam. w Olkuszu
na sumą 100 złotych .__________ _______
KAPELM ISTRZOW SKIE Kursa (sze
ściotygodniowe). Prospekty zaintereso
wanym, nadsyłającym  znaczek. Kielce,
Kościuszki 11.__________   _ _ _
LICYTACJA NA 2 SAMOCHODY. W 
dniu 5 maja br. o godz. 10-ej rano od
będzie się w Powiatowej K asie Chorych 
w Sosnowcu, przy ul. Sadowej^nr. 6 
licytacja na 2 samochody „Fordy" uży
wane, na c h o d z i e . _______________ _
UW AGA! Rejestracja samochodów i 
egzamina motocyklistów i szoferów na 
prawa zielone i czerwone odbędą się 8 
i 9 maja 1931 r. w szkole szoferów SŁ 
Konopki w Sosnowcu, Promyka 3. Za
interesowanych rejestracją i egzamina; 
mi uprasza zgłaszać się do kancelarji 
Kursów do dnia 6 m aja br. Dyrekcja. 
MELDUNKÓW prowadzenie, zarząd do 
mów od 25 zł. miesięcznie, przyjmie 
emerytowany urzędnik. Oferty poe 
„Meldunki" do administracji.

Wydawca: Helena Monsiorska. Druk. ,,Expres Zagłębia" Sosnowiec, ul. t eatralna 1. tel. 4-94


